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^^idbotnosci {|Jvrajou’e.m pogorzelców mias t a B i a ł y ,  z łozono w r e ­
dakcj i  Kor jer a poi.  anoł i ime z ip .  p i ęć .

Pan  Karol  Ła sk i  pod p r ok u r a t o r  w P io t rko ­
wie zważywszy że w l em mieści e j ako s tol icy 
n i egdyś  s ł awnego Wie lkopo lsk iego  t r y b u n a ­
ł u ,  muszą  się znajdować j .»kie s t a roży tne  zaby­
tk i  p i śmie nne ,  pos t anowi ł  zbie r ać  t akowe.  J a ­
koż  uda ło  mu się dotąd zebrać  500 s t a roży ­
tnyc h ,  p r awnych  i h i s t o rycznych  ks i ążek po l ­
ski ch,  z tych na jmnie j  itłO j es t  bardzo rzadki ch  
i mało  znanych .  Oby ten chwalebny  p r z y k ł a d  
p ob ud z i ł  i i nnych  do podobnych  zbiorow w 
różnych  częśc i ach k r a ju .  Ale nie t y lko same 
ks i ęgi  s t are  są pod t y m  względem ważne.  Ar-  
chi w.a domowe za s ługu j ą  podobni e  na t r o sk l i ­
we zbiory;!  zachowanie.  Dotąd mało u nas p r z y ­
wiązywano do n ich wagi a przec i eż  one tylko 
mogą d ope łn i ć  wie lki  obraz p rzesz łości ,  zw ła ­
szcza u nas ,  gdzie ,  j ak  wiadomo,  życie  p rywa tne  
każdego obywatela  ty le  sio ł ą c zy ło  z publ i -  
cznem.

T e g o ro c z n a  j e s i e ń , lu b o  n ie  m oże  b y ć  n a z w a n ą  
su c h ą  w o g ó ln o śc i , j e d n a k  pod w zg lądem  p ogody  za-  
d e w o ln ia  lu b o w n ik ó w  m y ś l iw s tw a .  S k a r ż ą  się ty lko ,  
że  z a j ą c e ,  k tó ry c h  p rz e s z ła  z im a  ty le  w y tę p i ł a ,  t e ­
r a z  z n o w u  c h o ru ją  n a  m o ty l iće .  N ie d a w n o  p r z y b y ­
li do W a r s z a w y  w łośc ian ie  o p o w ia d a l i ,  iż k i lk a  z 
o d la tu ją c y c h  dz ik ich  gęs i  sp a d ło  w loćie  i n a ty c h ­
m ia s t  zdech ło .

N ad  now o o tw o rz o n ą  k a w ia r n i ą  ń a  P o d w a lu  z n a j ­
du je  s i^  n a  z n a k u  nap is  K a w a  narodow o-to lerancka .

D r u k a rn i a  A. G a łę z o w sk ie g o  i kom . m a  honor  
o z n a jm ić ,  iż w m ałe j  l iczbie św ie żo  w y s z ty c h  e x e m ­
p l a r y  jej K a le n d a rz a  na  rok  1831 p rzez  pośpiech 
w o p r a w ie  nie  z o s t a ło  do łączo n e  s p ro s to w a n ie  o m y ł ­
ki w a r t y k u l e :  Opis  I z b y  Senatorskie],  S p ro s to w a n ie  
to je s t  n a s tę p u ją c e :  N a  s tro n n icy  32 w  szpa lc ie  le­
wej w w ie r s z a  50 od g ó r y  z a m ia s t  : * t y lk o  s a m a  
s z la c h ta  » c z y ta j :  “ s z la c h ta  b ą d ź  n iesz lach ta  * w  
w ie r s z u  51 z a m ia s t :  “ za ś  »• c z y ta j  : « podobnież .  >, 
N a  s tronn icy  33 w szpa lc ie  p r a w e j w w ierszu  1 1 od  
g óry  po w y r a z a c h  : “ j a k o  to : >> c z y ta j :  “ S e n a to ró w ,  
M in is t ró w  i t. d. »

X A I I I c i  tom  P a m ię tn ik a  techno log icznego  P ia s t  
w y s z e d ł  z d r u k u ,  i w  dniu ló b. i i i .  o d d a n y  będzie  
sz a n o w n y m  p ren u m era to ro m  w m iejscu  g d z ie  o p ł a ­
cili p r e n u m e ra tę  , o r a z  z łożone b ę d ą  o p ieczę to w a n e  
ex e m p la rz c  w g łów nej  expedycj i  G a z e t ,  p rzy  p ocz tam -  
cie w W a rsz a w ie  d la  osób k tó re  na  toż d z ie ło  n a  pru- 
\vi ncji Z a p re n u m e ro w a ły .

(A.  n . )  W żaonegda js zym n um er ze  Ku r j e r a  
Pol-  .-.najdujc się a r t y k u ł  o Ch asyd im ach ,  k tó ­
ry  j es t  niejako da l s zym ciągiem a r t y k u ł u  w 
Nrze  283 Gazety Pol sk i e j  w tymże  p r z ed m io ­
c ie  umieszczonego.  Alitor jego pe ł en  l u d z k o ­
ści , kochaj ący  Współ rodaków i p r agnący  ich 
szczęścia daje n i e j ak o  rys  ogólny tej Zgrai za ­
gorzalców ; lecz bez Wątpienia nie na l em się 
wszystko  skończy,  nie da rtain z apewne  poznać 
te  s ek t ę 'W e  Wszystkich jej s zczegó ł ach ,  a l bo ­
wiem ona się sk ł a da  z wielu pomnie j szych  mię-  
dźy  sobą różnych  sekt .  Sz l ache tne  są jego za­
mia ry ,  bo odk rywa  opi ekuńczemu  i n ade r  t r o ­
skl iwemu  o dobro  nasze rządowi i wszys tk im  
Wspani a łomyślnym Pol akom,  p racu j ącym nad 
po l ep sz en i em naszej  doli ,  na jg łówn ie js zą  za­
wadę,  na up rzą tn i en iu  której  dopięcie  celu ino-



zolnych  usi łowań tylu św ia t łych Polaków po ­
lega.  Lubo czekają  autora wspomnionego  a r ­
t y k u ł u  pociski  n ienawi śc i  ze s t rony tych zago­
r za l ców,  atol i  niech go one n ie  ods t r ęczą  od 
swego przedsięwzięc i a  wystawienia  publ i czno­
ści  w j a s ne in  świe t le  ob razu  tej s ek ty ,  o któ­
r e j  ona żadnego  wyobrażen ia  sobie zrobi ć nie 
zdo ł a ,  a raczej  pomy ś ln e  sku t k i  mając na celu 
da le j  w n iem postąpi .  Gdyby  się zda r z y ł  j a ­
k i ś  obrońca lej s ek ty ,  o czćm bardzo powąt ­
p i ew am,  ale że się wszys tko trafić m o ż e ,  pió­
r e m  j ego nie szczera prawda  ale osobistość lub 
i n n e  jakie s t osunki  by k i e rowa ły .  C i e s zy ł em  
się mocno,  iż moja chęć wyprzedzoną  została , 
ho  i ja b y ł e m  w myśl i  sk r e ś l ić  obraz tych Cha- 
sy  di mów ; n ie  mogąc się j u ż  tern u s łużyć  p u ­
bl i czności  , w wo lnych chwilach mego za t r u ­
dn i en i a  zajmę,  się opi s an iem początku , wz ro ­
stu i r oz sze rzen ia  tej s ek ty ,  i to jej  p r z e d s t a ­
wię.  Zdaje mi s i ę ,  iż ł a skawy  r ząd n ie  powi­
n ien  być  oboję tnym,  poznawszy g łówną p r z y ­
cz ynę  d ług ie j  u m y s ł o w e j  c h o ro by  żydów,  ale 
raczej  myś l eć  o sku t eeznern  jej wy leczen iu ;  
czego się mamy  spodzi ewać iż wkró tce  na s t ą ­
p i .  Autora  wyżej  wzmiankowanego a r t y k u łu  
powinni ,  to zachęcać do wy trwałości  w swym za­
m i a r z e ,  t ym bardziej  iż zna l az ł  w mojej  oso­
b i e  zgodnie  z n im myś l ącego  wspó łp r acown i ­
ka  , gotowego zająć się u ł a twieni em n i ektó rych  
t r ud no śc i .  G.  , . . .  I z r ae l i ta .

P rzy jecha li do W arszaw y. — Danielski Tom asz  
oby w 625 K o z ia ;  Dąbrowski Andrzej tam że;  Mo­
niuszko Kazimierz radzca 414 Kr.  P rzed . ;  Rauten- 
sz trauch jenerał  479 Senatorska;  Wiśniewski Józe f  
368 Kr. Przed.; Wieczerski Franciszek 625 K oz ia;  
Chrzanowski Wojciech podpułkownik 668 Leszno;  
Zabicki Gabrjel 584 Długa ; T rąbczyński Jó z e f  603 
B ie la ń sk a ; Okęcki Jan  794 Elektoralna ; Boski S-- 
w eryn  1064 K ró lew ska ;  Słomiński Ludwik i Skrzy 
ski Wincenty tamże.
Dzis' ciepła stopni 6. —r Wczoraj  w połud. 8.

W  v  " ,  ■ *  ■’ 1* * artosc spa lonych w An twerp j i  przez  hi 
bardowan ic  towarów i domów szacują na

mi l j onow z. h.  Powstani e  pospóls twa an- 
twerpsk i ego  mia ło  być  j u ż  od dawna p r zygo to ­
wane.

Xiąże  Oranj i  z ma ł ż o n ką  swoją i dwoma naj- 
s t arszemi  synami  p r z y b y ł  do Hagi .

J e n e r a ł  Chasse  zamkn ię ty  w warowni  an twe rp -  
sk ie j ,  z awar ł  z powstańcami  zawieszenie  broni  
da 2 l i s topada.

An twerp j a  przeszłoGOOOOIu d n . mająca ,ma j ą  te -  
raz prawie do połowy zmn ie j szoną .  Na ul icach 
widać tylko b a r y k a d y , t lejące j es zcze  k u p y ,  
uc ieka jących z mia s t a ,  a oprócz  uboższych mie ­
szkańców og romne  massy  Braban tczyków,  dzi- 
ko wyglądających.  Każdy z nich ub rany  j es t  
t y lko  w k i t l i ,  a le  ma sząblę  , k aszk i e t  wojsko­
wy i karabin ,  albo fuzję s t rze l ecką .  Korpus  ich 
j e s t  ok ru tn y ,  nie zna  niebezpieczeńs twa  i n ie .  
u s t ann ie  p rzek l i na  l i o l lendrów.  An twerp j a  j e s t  
zniszczona,  a je ś l i  j e n e r a ł  Chasse  jeszcze raz 
będz ie  ją bombardowa ł ,  pouci ekaj ą  z nićj  wszy­
scy mieszkańcy .  Niepodobna zdobyć  s z tu rmem 
j egó  warowni .  J e n e r a ł a  t e g o ,  r odem Ilelgi j-  
c / . y ka ,  nazywa ł  Napo leon  G e n e ra l  la  B a j o -  
n e t tu  albo m o n  e.pe\j. Zag roz i ł  on ,  że nie b ę ­
dzie  An twerp j i ,  jeśl i  Be lgi jc zykowie dadzą  mu 
powód do wznowienia  bombardowania ; nowe­
go pożaru n ie  m ia łb y  kto gasić , bo wszyscy 
mie szkań cy  opuśc i l iby  domy.  Dwa tysiące Br l -  
g i jczyków,  ludzi e  z rozma i tych  k l a s ,  dal i  so­
bi e  słowo,  że albo zg iną  , albo zdobędą waro­
wnię.  Podobnej  r e w o l u c j i ,  jak w An twerp j i  
może  jeszcze n i e  b y ł o ;  ludność  jes t  t ak  wzbu ­
rzona ,  iż chce t y lko  zabijać i n iszczyć.  Czy B r a ­
bancja  nu  być  prowinc j ą  f r a n e u ż k ą ,  czy rzc-  
cząpospol i t ą ,  kto będzie  w niej r z ądz i ł ,  to wszy­
s tko jes t  t e r az  rzeczą  uboczną ;  to ty lko  każde-  
mu na myś l i ,  ażeby  iść do l lo l l andj i  i wszy ­
s tko  niszczyć ogn iem i mieczem.  Coraz wię­
cej  p rzybywa do An twerp j i  ocho tn ik ów,  a im 
k tó r y  bardziej  obsza rpany ,  t y m  j es t  odważnie j ­
szy i zapnmięta l szy.

Donoszą  z B r t i gge  pod d. 29 października!  
C a ł e  nasze mia s to  j es t  w po rus zen iu ;  p rzed  

20 dwoma dn iami  wyruszy ło  k i l ka  oddziałów legj i
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p a r y z k i e j  d o  S l u y s , m i a s t a  l e ż ą c e g o  o t r z y  g o ­
d z i n y  d r o g i  o d  B r t i g g e  w z e l a n d z k i ć j  F l a n d r j i .  
Ofl l e g o  c z a s u  n i c  o n i c h  n i e  w i e d z i a n o ; d o ­
p i e r o  d n i a  d z i s i e j s z e g o  p r z y s ł a ł y  g o ń c a  w z y ­
w a j ą c  o p o s i ł k i .  N a t y c h m i a s t  z r o b i o n o  a l l a r m ,  
w k r ó t c e  z g r o  u r a d z i ł o  s i ę  n a  p l a c u  8 0 0  l u d z i ,  
p o m i ę d z y  n i m i  2 0 0  l e g j o n i s t ó w  b e l g i c k i c h ,  i 
c a ł y  o d d z i a ł  w y r u s z y ł  n a t y c h m i a s t  z d w o m a  
d z i a ł a m i  d o  S l u y s .  M ó w i ą ,  ż e  w o j s k o  h o l l e n -  
d e r s k i e  w y l ą d o w a ł o  w B r e s k e n s  i z e  w O o s t b u r g  
s y p i e  b a l e r j e .  O c h o t n i k o m  z B r t i g g e  n i e  p o ­
w i o d ł o  s i ę  o d p ę d z i ć  I l o l l e n d r ó w  i d l a  t e g o  p r o ­
s i l i  o p o s i ł k i , .

P o d  N i e u p o r f  p o k a z a ł o  s i ę  k i l k a  h o l l e n d e r -  
s k i c h  f r e g a t .  P u ł k o w n i k  P o n t e c o u l o n t  p o ś p i e ­
s z y ł  n a t y c h m i a s t  o p a t r z y ć  b r z e g i  i p o s t a w i ć  je 
w s t a n i e  o b r o n n y m .  L e c z  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  
7,e w I p e r n  i C o u t r a y  z a s z ł y  r o z r u c h y ,  w y d a ł  
t y l k o  o d e z w ę  d o  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  N i e u p o r f ,  
a ż e b y  s i ę  p r z y g o t o w a l i  d o  o d p a r c i a  I i o l l e n -  
d r ó  w.

P o d  T e i ' n e u z o n  p o k a z a ł o  s i ę  t a k ż e  k i l k a  o» 
k r ę t ó w  h o l l e n d e r s k i c h ; m i e s z k a ń c y  w o k o l i c y  
p o u c i e k a l i ,  o b a w i a j ą c  s i ę  w y l e w u  k a n a ł ó w ,  g d y ż  
I i o l l e n d r z y  z a g r o z i l i  p r z e b i c i e m  g r o b l i .  M i e ­
s z k a ń c y  w C a l l a o  m i e l i  s i ę  s p r z e c i w i a ć  p r z e b i ­
j a n i u  g r o b l i ,  n i c  w i a d o m o  j e d n a k  c z y  s k u t e ­
c z n i e .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z  A m s t e r d a m u  ,  n a ł o ż y ć  
m i a ł  j e n e r a ł  C h a s s e  n a  m i e s z k a ń c ó w  A n t w e r -  
p j i  5 §  t n i l j i o n ó w  Z ł .  h .  k o n t r y b u c j i  za  s p a l o ­
n ą  z b r o j o w n i ę  i z a g r o z i ł ,  ż e  z a c z n i e  z n o w u  
b o m b a r d o w a ć ,  j e ś l i  n i e  o t r z y m a  tć j  s u m m y  w 
p r z e c i ą g u  2 d  g o d z i n .  B r u x e l c z y k o w i e  i L o -  
w a ń c z y k o w i e  w y s z l i  j u ż  w c z ę ś c i  z A n t w e r p j i .

W  m i e ś c i e  M o o k  ,  i i a l e ż ą c e n t  d o  p r o w i n c j i  
l i m b u r g s k i e j  z a t k n i ę t o  c h o r ą g i e w  b r a b a n c k ą  i 
r o z r z u c o n o  o d e z w y  p r z e c i w  r z ą d o w i  h o l l e n d e r -  
s k i e m u ;  p o s ł a n o  t a m  o d d z i a ł  I l o l l e n d r ó w .

W y c h o d z ą c y  w A n t w e r p j i  d z i e n n i k  h a n d l o ­
w y ,  k t ó r y  d o t y c h c z a s  b y ł  p r z e c i w n y  o d d z i e ­
l e n i u  B e l g j u i n  o d  H o l l a n d j i  , b r o n i  t e r a z ,  p o  
w k r o c z e n i u  d o  m i a s t a  p o w s t a ń c ó w ,  g o r l i w i e  i ch  
s p r a w y  i u m i e s z c z a  o d e z w y ,  z a c h ę c a j ą c e  n a w e t

B r a b a n t c z y k ó w  d o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z B e l g i j c z y -  
k a m i .

Z  N a m u r ,  G a n d a w y  i B r u x e l l i  s p i e s z ą  o -  
c h o t n i c y  d o  A n t w e r p j i .  R z ą d  w B r u x e l l i  
w s t r z y m u j e  j u ż - t e  w y p r a w y  , z a p e w n i a j ą c ,  ż e  
A n t w e r p j  m a  w i ę c e j  o b r o ń c ó w ,  n i ż  i c h  p o t r z e ­
b u j e .

Zn i s zczen i e  Antwerpj i  przez  wo j sko  h o l e n d e r s k i e  
t ak  o b u r z y ł o  B r u x e l c z y k o w , i ż  o b aw i an o  się o ż y ­
cie Ho l l en d r ó w do niewol i  wz i ę t ych .

Og ł os z ono  w Bruxel l i  p r o j ek t  do k ons t y t uc j i  z  m o ­
n a r c h ą  dz i ed z i cz n ym i d w i e m a  i zbami  , w t y m  celu,  
a ż eb y  r ząd  t y mc z a s o w y  p r ze ł oż y ć  go m ó g ł  k o n g r e ­
sowi  z  u w i a d o m i e n i e m , o opiuj i  publ icznej  w tej 
mierze.

Pr z es z ł o  500 d o m ów  w Bruxel l i  stoi  t e r a z  p u s t k a ­
mi .

W  L i ps k u  ogłoszono d. 28 pa ź dz i e r n i ka  n a s t ę p u ­
j ąc e  obwi eszczen i e :  „Według donies ień w i a r og o dn y ch  
sn u j ą  się po k r a j u  z a g r an i cz n i  emiss ar jusze  z  w y ż ­
sz yc h  i n i ższych s t a n ó w i z a w i ą z u j ą  p r ze s t ęp ne  
z wi ąz k i  w celu wzn ie c a n ia  r oz ru c h ó w w mi as t ac h  i 
ws iach.  B z ąd  u f a ,  iż d o b r z y  i wierni  poddani  nie 
u s ł u c h a j ą  n a m ó w  do przeds i ęwz i ęć  m a j ą c y c h  n a  c e ­
lu  o bcy  in t e res  i j a k ko l wi e k  p rz e d s i ę w z i ą ł  s k u t e cz n e  
ś rodki  do wy ś l e dzen i a  t ak i ch  l u d z i ,  j e d n a k  w z y w a  
ws zy s t k i ch  , a ż eby  mu  byl i  w tern pomocni .

M-^'-“ e s s a g e r  d e s  c h a m b r c s  d o n o s i ,  ż e  n o w y  s k ł a d  
m i n i s t r ó w  f r a n c u z k i c h  w d u c h u  l e w e j  s t r o n y  
j e s t  j u ż  u s t a n o w i o n y .  P . L a J ł i t t e  m a  b y ć  m i n i s t r e m  
s k a r b u  i p r e z e s e m  r a d y  m i n i s t r ó w ,  P .  O d i l -  
l o n - B a r r o t  m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  h r .  
S e b a s t i a n i  m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  P .  
M e r i l h o u  m i n i s t r e m  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o ,  
P .  D u p o n t  d ’E u r e  p o z o s t a n i e  m i n i s t r e m  s p r r ą  
w i e d l i w o ś c i ,  m a r s z a ł e k  G e r a r d  m i n i s t r e m  w o j -

ny:
W  s z k o l e  w o j s k o w e j  w L a  F e c h e  z a s z ł y  d n i a  

2 4  p a ź d z i e r .  7. p o w o d u  z m i a n y  d y r e k t o r a  r o z ­
r u c h y .  J e d n i  k r z y c z e l i  : n i e c h  ż y j e  K a r o l  X !  
d r u d z y :  n i e c h  ż y j e  w o l n o ś ć !  G w a r d j a  n a r o d o ­
wa  o s a d z i ł a  w w i ę z i e n i u  19 m ł o d z i e ń c ó w .

P o l i c j a  p a r y z k a  a r e s z t o w a ł a  i o d d a ł a  p o d  s a d  
w c i ą g u  d w ó c h  o s t a t n i c h  m i e s i ę c y  2 4 2  o s ó b ,  
k t ó r e  p u b l i c z n i e  n a  u l i c a c h  g r y  h a z a r d o w n e  
z a k ł a d a ł y .

S ą d  p o l i c j i  p o p r a w c z e j  w  P a r y ż u  u k a r a ł  c z e -
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l a d n i k a  na  z a p ł a c e n i e  5 f r .  za t o ,  ż e  m a j s t r a  
s w e g o  n a z y w a ł  t e r r o r y s t ą  i P o l i n i a k i c m .

P e w i e n  of f i ce r  f r a n c u z k i  m a p os i a d ać  w r ę k u  
d o w o d y ,  z e  J u a n  va n  I l a l e n  w y p ę d z o n y  b y ł  z 
l l i s z p a n j i  za f a ł s z o w a n i e  p a p i e r ó w .

J e n e r a ł  M i n a  p o s t ę p u j e  w l l i s z p a n j i  z wy -  
c ię z k o ;  w oj s ko  j e g o  c o d z i e n i e  s i ę  p o w i ę k s z a ;  
k i l k u  d o w ó dz có w w e s z ł o  z n i m i  w u k ł a d y ;  A 1 - 
k a d o w i e  s k ł a d a j ą  m u  s woje  u s z a n o w a n i e ;  o c h o ­
t n i c y  k r ó l e w s c y  a lbo  s i ę  z n i m  ł ą c z ą ,  a lbo  
p r z e d  n i m  u c i e k a j ą .  S a m o  i m i ę  j e g o  r o z n o s i  
t r w o g ę ;  z O y a r z u n ,  E s t i g a r r a g a  i G o y z u e t a  p r z y ­
s ł a n o  d o  n ie go  d e p u t a c j e ,  n a w e t  z T o l o z y  p r z y j ­
m o w a ł  p o t a j e m n i e  w y s ł a n e g o  d e p u t o w a n e g o .  
Va l de z  i j e n e r a ł  b r y g a d y  G u r r e a  w A r r a g o n j i  
u z n a l i  go za s w e go  w o d z a ; p u ł k o w n i c y  Sa n  
M i g u e l ,  G r a s e s  i M i r a n d a  t a k ż e  s p o i n i e  z n i tn  
d z i a ł a j ą .  L i c z n e  ws i  m i e d z y  B e r a  i T o l o z ą  u- 
z n a j ą  j u z  j ego  w ł a d z ę .  P o d ł u g  n a j ś w i e ż s z y c h  
d o n i e s i e ń  w k r o c z y ć  m i a ł  n a w e t  do  T o l o z y  d n i a  
2 1  p a ź d z i o r .  O d d z i a ł y  j e g o  z b l i ż y ł y  s i ę  do 
t w i e r d z y  S a n  S e b a s t i a n ,  a d .  25  p a zd z .  z a j ą ł  
I r u n .  N i e  t ak  p o m y ś l n i e  w i e d z i e  s i ę  p o w s t a ń ­
c o m  w K a t ą l o u j i ;  wo j sk a  k r ó l e w s k i e  p o b i ł y  i ch 
p o d  P e r a l a d a i ,  p r z e z  B o u l o u  c o f n ę l i  s i ę  do 
F r a n c j i ,  g d z ie  i c h  r o z b r o j o n o :  W O l e r o n  r o z ­
b r o i l i  t a k ż e  F r a n c u z i  160 k o n s t y  t u c j o n i s t ó w  , 
k t ó r z y  zos t awal i  p o d  r o z k a z a m i  j e n e r a ł a  Vi go .  
W  A n d a l u j i  o r g a n i z u j e  j e n e r a ł  T o r i j o s  k o r ­

p u s  z ł o ż o n y  z 2 0 0 0  l u d z i  i m a j ą c y ’d wa  d z i a ­
ł a .  Z  k o n s t y t u c j o n i s t a m i  h i s z p a ń s k i e m i  ł ą c z ą  
s i ę  t a k ż e  p o r t u g a l s c y .  J u n t a  h i s z p a ń s k a  w B a ­
j o n i e  s k ł a d a  s i ę  z b y ł e g o  u r z ę d n i k a  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  C a l a t r a v a , j e n e r a ł a  S a n c h o ,  c z ł o n ­
k ó w  K o r l e z ó w  Va d i l lo  i l s t u r i z .  P u ł k o w n i k  
L o p e z  B a n o s ,  b r y g a d j e r  S a n c h o  i A m a t i ,  w s z y ­
s c y  t r ze j  b y l i  c z ł o n k o w i e  K o r l e z ó w ,  o r a z  j e ­
n e r a ł  Kw i r o g a  w yj e ch a l i  z B a j o n n y  do  obo zu  
k o n s t y t u c j o n i s t ó w .  W ś .  J e a n  p i e d  d e  P o r t  
o b j ą ł  d ow ó d z t w o  po  p o l e g ł y m  C h a p a l a n g a r a  
j e n e r a ł  E s p i n o z a .

W  M e x y k u  d o n i e s i o n o  r z ą d o w i ,  żc  5 0 0 0  H i ­

s z p a n ó w  w y l ą d o w a ł o .  P o s ł a n o  j uż  s to so wn e  
r o z k a z y  do w s z y s t k i c h  wo j sk a  o d d z i a ł ó w ,  a w 
b i ó r a c h  m i n i s t e r j a l n y c h  p a n o w a ł a  c z y n n o ś ć  
d n i e m  i nocą  , a l e  w k o ń c u  s p r o s t o w a n o  p i e r ­
w o t n y  r a p p o r t ,  i d o n i e s i o n o ,  żc to n i e  H i s z p a ­
n i e ,  a le  k o n t r a b a n d / i ś c i  w y l ą d o w a l i  , k t ó r y c h  
A i k a d  wsi  n a j b l i ż s z e j  w z i ą ł  za H i s z p a n ó w .

K O C Z  u ż y w a n y ,  z u p e łn ie  odnow iony ,  j e s t  do 
sp rz e d a n ia  u P. D ebiszev \ icza  p r z y  u l i ry  Niecałe j  w 
dom u W go D ro z d o w sk ie g o  N e r  614. Ż y czący  go n a ­
b y ć  r a c z ą  sic t a m ż e  z g ło s ić ,  g d z ie  k ażdego  czasu  
o k u pno  t r a k to w a ć  mogą.

W  ogrodzie  S a s k im  zg u b io n e  rę k a w ic z k i  czarHC 
są  do o d eb ran ia  w k a n to rz e  K u r j e r a  P o lsk iego .

OBWIESZCZENIA Z BIORĄ I NFORMACYJ NEGO
D a lsza  w iadom ość i  w sze lk ie  objaśnienia p o n iż s zy c h  
d o n ies ień , u d zie la ją  się w lo ka lu  B ió ra  na K ra k o -  

w skieni P rze d . N ro  377 p rz e c iw  P o c z ty .

( 1 4 3 5 )  K t o b y  m i a ł  K o c z v k  l e k k i  a lbo  B r y ­
c z k ę  z b u d o w a n ą  w fa so n i e  K o c z y k a  do z b y c i a ,  
r a c z y  się  z g ł os i ć  na u l i c ę  S e n a t o r s k ą  pod  N r o  
4 5 1  do M a g a z y n u  W .  B ł a s z y ń s k i e g o .

( 1 4 4 3 )  K t o b y  m i ą ł  do  zb yc i a  d w u k o l n y  K a -  
b r j o l e t  na  j e d n e g o  k o n i a ,  u ż y w a n y  i n i s k i ,  do  
s p r z e d a n i a  za c e n ę  p o m i e r n ą ,  z g ł o s i  się  do B i ó ­
r a  n a s z e g o .

( 1 3 9 0 )  K t o b y  m i a ł  S E R W A N T K Ę  m a c h o -  
n i o w a  i i n n e  m e b l e  z t eg o ż  d r z e w a ,  n i e e h  s i ę  
z g ł o s i  do  Bi ór a  n a s z eg o .

( 1 4 3 1 )  Na  K a m i e n i c y  p o ł o ż o n e j  w m i e ś c i e  
K ł o d a w i e  p o d  N r o  5 w R y n k u  jes t  s u m m a  4 1 8 3  
z ł .  n a  1 m i e j s c u  z ah i p o t e k o w . i n a  do z b y c i a  ze  
z n a c z n y m  r a b a t e m  i z ł a t w o ś c i ą  n a b y c i a  c a ł e ­
go d o m u .

( i 4 4 1 )  N a  u l ic y  E l e k t o r a l n e j  l u b  w jej  o k o ­
l i c a ch  z g u b i o n o  w e x e l  na  T a l a r ó w  54  w y s t a ­
w i o n y  p r z e z  F e j w l a  G e t r a i d r a  i M a j e r  L e i b e  
W e b e r  n a  o sobę  K a ro l a  Z e m a n n ,  p r z y t e m  w y ­
r o k  i n a k a z  s ą d o wy  do t e g o  d ł u g u  ś c i ą g a j ą c y  
się ;  zna l az ca  z e c h c e  o d d a ć  do Bi ór a  I n f o r m a -  
c y j n e g o .  N a g r o d ę ,  j e ż e l i  ż ą d a ,  o t r z y m a .
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